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Kur ier Częstochowski
ęĘ O I IE H R IR  POLITVCXW O aPO Ł Ł C Z B O -^L IT E B A blŁ *_____________________ ______________

Prenum erata wynosi ss odbieraniem  w Administracji m iesięcznie 400 mk„ z odnosze­
niem i przesyłką pocztową 450 mk. Oe n j y  o g ł o s z e ń  pierwsza strona aa wiersz 
odnoBzpaltowy lub jego miejsce 100 mk., druga i trzecia 140 rok., czw arta 120 mk. za 
w ,rea nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegram am i 140 mk. za 
r  m r ,  Nekrologi po m arek 140 z» wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za Wyraz.

O głoszenia zagraniczne o 100 %  droższe,

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa uł. N. P. M arjiJ41, o tw arta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
P rasy  prowincjonalnej, w szystkie kom unikaty Insty tucji prywatnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy  obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Armja polska nad Odrą.
RYBNIK, 6 7 tel. wl.— Wczorajsze za 

jęcie ostatniej strefy G. Śląska odbyło 
się w zgoła innych warunkach niż do­
tychczas.

Fonie* aż z n a l e ź l i ś m y  e i ę  j u ż  
n i e m a l  n a d  O d r ą ( Niemcy chcieli 
po raz ostatni zaznaczyć swoją obecność 
na teryturjum polakiem. Dlatego, w cbwi 
U, fldy w o j a k a  g a n .  S z e p t y c k i #  
g o  w k r a c z a ł y  d o  R y b n ik a ( «ó- 
w uocieśme w sąsiednich wsiach, w odle 
głości kilku kilometrów od miasta z a a ­
t a k o w a ł y  o d d z ia ły  O r g e s c h u  
lu d n o ś ó  m i e j s c o w ą .

Gdy więc tn, na rynsn śmieciliśmy 
wielkie święto wyzwolenia, równocześnie 
o d j e ż d ż a ł y  o d d z ia ły  p o w s t a ń  
c z e  a u t o m o b i la m i  p o d  p o b l i s  
k ą  w i e ś  C h w a l e n i c e ,  t-żoby hro- 
uić spokojną ludność tej miejscowości 
przed gwałtami i barbarzyństwem Orge 
ach u. Przedsięwzięte kroki sebronne 
z m u s i ł y  b a n d y  o r g a o o h o w c ó w  
d o  c o f n i ę c i a  s i ę .

A tymczasem na r jn k u  w Rybniku, 
pięknie ustrojonym, jako, że mia:U> j i s t  
w większości polskie, odbyły się zwykłe 
uroczystości powitalne. Ponieważ oddziały 
piechoty, krosząee od strony Jastrzębie, 
nadeszły dopiero około g. 1 pp. powita­
nie armji skończyło się błogosławień­
stwem wojaka przez tutejszego probosz­
cza, poczero, jak zwykle odbywa się de­
filada. Dtfilował pięknie 8 pułk strzel­
ców podhalańskieh, którego orkiestra gra 
ła równocześnie eryginalaege narsza  z 
motywów podhalańskich.

Następnie gen. Szeptycki wraz ze szta 
bem, udał się do niedaleko stąd położo­
nego miasteczka Żory. Tutaj w tern tnie 
śoie, które jest isdnem z najbardziej poi 
skich, o d b y ł#  s i ę  r z e w n e  p o w i ­
t a n i e  n r m j i  p o l s k i e j .  Missteczko 
Zory specjalnie uprosiło Sowśdztwo gru- 
p j ,  aieby stała tu załogą etęść oddzia­
łów wojskowych.

Diatego stacjonować tu będzie oddział 
artylerji.  Mieszkańcy Zorów witali woj-

sko z niesłychanym zapałem. Najpiękniej 
szą była m o w s  t u t e j s z e g o  r o b o  
tn itee , k t ó r y  w  im ie n iu  h u tn i ­
k ó w  i g ó r n i k ó w  t e j  m i e j s c o ­
w o ś c i  z a p e w n i ł  s r m j ę  p o l s k ą  
iz współpracować z nią będą ręka w rę ­
kę na wypadek griżącego niebezpie­
czeństwa. .

Niedawne nastroje alarmowe w Rybni 
ku, zmieniły się w Żorach w istną sielan 
kę. Wszystkich żołnierzy porwała luduośó 
miejscowa w ramiona, zapraszając ją  na 
gościnę do siebie, podczas gdy w domu 
tutejszego aptekarzs, znanego działacza 
polskiego, p. Bałdyka i u proboszcza tu 
tejszego ks. kanonika Wojciecha, odbyło 
się uroczyste przyjęcie dla sitńbu gen. 
Szeptyckiego, wojewody i ks. prałata Ka 
picy tudzież zaproszonych gości. W mi­
łym nastroju spędzono tu parę godzin.

Gdy koło g. 10 w. wracaliśmy do Ry 
bniks, od strony miejscowości nad Odrą, 
r o z l e g a ł y  s i ę  c z ę s t e  s t r z a ł y  
k a r a b i n o w e .  O r g e s c h o w c y  

p o d  n o c  z n o w u  z a a t a k o w a l i  
w s i e  p o l s k i e  n a  n a s z y m  t e r y  
t e r j u m .

Oldzialy powstańców p s s p i e s z y  
ły  n a  p o m o c  s w y m  r o d a k o m .  
Z ust naocznych świadków dowiedzieliś­
my się, źe cała ludność z tobołkami na 
plecach opuś iis wioski okoliczne nad 
Od rą .  o b a w i a j ą c  s i ę  d z ik i c h  o r  
g j i  b a n d  n i e m i e c k i c h .  W chwili, 
gdy odjeżdżaliśmy z Rybn'ka o północy 
ataki Orgeichu zostały odparte.

W tym wiec n a s t r o j u  b i t e w  
n y m  z a k o ń c z y ł y  s i ę  u r o c z y ­
s t o ś c i  o b e j m o w a n ia ,  c a ł e g o  
P o l s c e ,  przyznanego G. Śląska przez 
srmję polską.

Równocześnie, w dniu wczorajszym 
oddziały Keichswehry wkroczyły do By­
tomia. W ten więc spasób, na granicy 
polsko-niemieckiej w e s z l i ś m y  w  
b e z p o ś r e d n i ą  s t y c z n o ś ć  z  a r  
m ją  n ie m i e e k ą .

Go mówią fachowcy wojskowi o przyszłej wojnie?
2 6 7  g a t u n k ó w  g a z ó w .  -  N ie m c y  z b r o j ą  s i ę  d n ie m  i n o c ą .  — 
n s t y t u t  b a d a n ia  g a z ó w .  — G e n e r a ł  K l e e b e r g  o  o b r o n i e  g r a ­

n ie .  — T r z e b a  o f i a r n o ś c i  p u b l ic z n e j .
Pod znakiem wojny w przyszłości od­

był się odczyt pułk. Adolfa Małyszki w 
auli kasyna oficerskiego w Krakowie. 
Bez zbytniej frazeologji przedstawił pre­
legent licznie zebranej publiczności, g ro­
zę wojny światowej i postawił horosko­
py na przyszłość.

Niezbyt są one piękne i nie bardzo 
zachęcająco wyglądają.
Wojna p r z y s z ło ś c i ,  to  w ojna  

g a zó w  tru ją cy c h  i sa m o lo tó w .
W przeciągu paru gedzin po wypo- 

v iedzenin wojny i ogłoszeniu mobilizacji 
tysiące aeroplanów wyrusza nad teryio- 
rjum nieprzyjacielskie i zasypuje gradem 
bomb gazowych cale miasto. Wystarczy 
nadmienić, ze ja* w początkach walki ga 
zami trnjącemi, Niemcy na froncie fran­
cuskim na jednym z odcinków, w pierw­
szym ataku potrafili wytruś 1* tysięcy 
Francuzów.

A cóż za spustoszenie będą wyrządzać 
gazy trujące, po ioh udoskonaleniu? Do 
dziś już rozróżniamy 267 gatunków ga­
zów, a przeciw niektórym nawet maski 
nie są żadną ochroną. Na poparcie twier

dzenia, że wojna przyszłości to wojna ga 
zów, wystarczy przytoczyć następujące 
fakt*:

1. Walka gazowa jes t  10 tysięcy tań­
szą, od jakiejkolwiek innej.

2. Fabrykacja gazów jest stosunkowo 
najłatwiejszą i najszybszą.

Jeden robotnik przy 8 godzinnym dniu 
pracy, napełni dziennie IGO nabojów ga­
zowych.

Groza przyszłej wojny w tej postaci 
zmusza państwo i społeczeństwo polskie, 
do zwrócenia bacznej uwagi na kwestją 
fabrykacji samolotów i gazów. Jednak 
nie po to,
ab y  b ezm y śln ie  p o b rzęk iw a ć  

eza b e lek ą ,
lecz w zrozumieniu dyktowanym przaz in 
stynkt samozachowawczy, że jest to j e ­
dyna forma samoobrony.

Pamiętajmy, ża każda dywizja nie- 
miocka ma posiadać 23 aeroplany, a do­
wództwo armji 750. Pamiętajmy, U  
f a b r y k i  g a z ó w  w  N i e m c z e c h

a ą  c z y n n e  d n ie m  i n o c ą .
A trak ta t  w Rapallo zapewnia bolszewi­

kom pomoc ze strony Niemiac, przy or­
ganizowaniu pułków gazowych i fabryk 
samolotów.

Za granicą wszystkie państwa pracu­
ją ł całą intensywnością nad udoskonale­
niem swej wiedzy chcmiczno-technicznsj.

A więc: Ameryka utworzyła ministe- 
rjura gazowe, Anglja ministarjum lotni­
cze, we Włoszech założono stowarzysze­
nie propagandy lotniczej, we Francji de­
partament lotuiczo-gazowy.

A u n a s ?
Jak zawsze nic. A jeśli czyniono jakie 
zabiegi, to tak chaotycznie, że skutków 
prawie mem».

L  całą energją powinniśmy pracowzć 
nad stworzeniem Instytutu badania gazów 
trujących.

Niech datki na urządzenie szkoły g a­
zowej popłyną wartkim nurtem, aby za­
granica wreszcie zobaczyła, 
ż e  c a ł y  n a r ó d  p r a c u j e  d la  z a  
b « z p i e c z e n i a  s w o j e j  p r z y ­

s z ł o ś c i .

W Pożnaniu zaś wygłosił bardzo zaj­
mujący odczyt gen. Kieebsrga p.t. „Obron 
ność Państw* Polskiego*, w którym c- 
kreślił

g r a n i c ę  P o la k i  j a k o  b a r d z o  
n i e k o r z y s t n ą

na wypadek jakiejkolwiąk wejuy. Zwła­
szcza zagranica z N emcami jest złą. 
K o r y t a r z  G d a ń sk i  i G. S lą e k .
Dlatego te trudności musimy wynagro­
dzić innemi walorami, wzmacniając naszą 
siłę zbrojną

W tymże samym czasie nisranlsj zaj­
mujący odczyt miał major Gilewski w 
Warszawie o przemyśle wojennym. P rze ­
mysł ten jest jaszcze naogól bardzo sła­
by. Rozwój jego umożliwia sama armja, 
dając dotjohcaaz zamówienia 600 firmom 
Aby nie sprowadzać materjalu wrjenne- 
go, z zagranicy, wakazanemhy było zakła 
daiienie fabryk, materjałów wybuchowych 
samochodów i obrabiarek, karabinów l 
dział. Zapewnie polscy przsmyslowsy ro- 
zamiejąc in tsres  państwa, poczynią odpo 
wiednie kroki w tym kierunku.

Wiadomości polityczne.
O r g e s c h  h u la  n a d a l .

Jedna z iD S ty tm ji polskich w Katowi 
cach otrzymała 23 protokóły, stwierdza­
jące, że już po wkroczenia wojsk nie­
mieckich do niemieckiej części Górnego 
Śląska lub przynajmniej po wkroczeniu 
policji n emieckiej orgeschowcy z tą  s i ­
mą swobodą, ^napadali na wsie polskie, 
wypędzali csłle rodziny i obdziei'ali miesz 
kańców.

Dnia 28 czerwca b. r. we wsi Górni- 
ki w pow. Tar&ogórskim po stronie nie­
mieckiej, zmuszono 12 rodzin polskich 
co opuszczenia tej mipjscowości przytem 
pobito 7 Pclaków. Dziś rano w Bytomin 
dokąd w k ra tza  właśoie Reichswehra i 
gdzie oddawn* jes t  już policja niemiecka 
wybito s>yby i porozdzierano szyldy i go 
dła banków polskich w Bytomiu, między, 
innemi Banku Handlowego i Banku Prze 
mysłowego.

Odpowiedź Polski na wymieniona kwa- 
stjonarjnsje źaznacza że budżet wdjskowy 
polski od 1920 r. został zmniejszonym 
nsniej więcej 50 proc. Jako warunki geo­
graficzne, polityozne 1 specjalne odpowiedź 
polska wymienia brak naturalnie ochron­
nych granic, dofekty aystemu kolejowego, 
będące rezultatem polityki trzech mosarstw 
zaborczych, brak przemyśla wojennego, 
konfigurację centrów przemysłu hutniczego 
i kopalnianego, położonych bezpośrednio 
nad granicą niemiecką, stadjum organiza­
cyjne, w jakiem znajduje się armja pol­
ska, a wymagające inwestycji większych, 
niż w państwach, mających dawno insta­
lacje wojskowe i wreszcie okoliczność, że 
Polska js s t  otoczona przez państwa, nie 
należące do Ligi Narodów i które przez 
to samo nie przyjęły zobowiązań, jakie 
wzięli na siebie w zakresie wojskowym 
członkowie Ligi.

Drugie Zgromadzenie 0 |ó ln 8  Ligi N a ­
rodów poleciło Komisji Tymczatewej «a* 
szkicewanie p h n u  rozbrojenia powszech­
nego. Projekt takiego planu zobŁsI prze­
dłożony KamUji prze* delegata angiel­
skiego lorda Eshera w marcu 1922 rcka. 
Projekt ten opublikewany przez „Daóy 
Telegraph" r. dnia 10 marsa r. b., dety- 
•zy tyikojwcjsk lądowych raetropelji i ni» 
obejmuje kolosji. Przyjmując aa eyfrę za­
sadniczą 80.000 ludzi, lord Eaher proponu­
je ustalenie mnożnika następującego: dla 
Belgi 2 czyli SD tysięcy wojska, dla Cze­
chosłowacji 3, czyli 90.000 wojaka, dla 
Danji 2. szyli 60.000, dla Francji 6 c»yb
180.000, dla Włoch 4 czyli 120.000, dla 
Jugosłowacji 8, czyli 90.00, dla W. Bry- 
tanji 3, szyli 90.080, dla Rumunji 3, czyli
98.000, dla Polski 4 ezyli 120.000. K o­
misja tymczasowa odłożyła dyskusję nad 
projektem Eshera do sesji obecnej w P a ­
ryżu.

Na posiedteuiu Rady Ligi z dnia 28 
marca 1922 r, delegaci włoski i fiancuski 
kweatjoDowali prawo Komisji Tymczaso­
wej, mającej raczej charak ter  techniozny, 
do oprccowaoia planu zbrojenia, opartego 
na systemie mnożników. Zdaniem *ch po­
trzeby wojsk# we każdego państwa msgą 
być' komuaikowane tylko przez jego rząd 
za pośrednictwom przedstawiciela priy 
Ldze  Narodów. Na ówczesnem posiedzę- 
niu R sd j  Ligi nie zapadła w tej żadna 
uchwała decydująca.

Ponieważ sprawo zbrejenia była wy­
sunięta w Gsnui przez Cjyczerina i spo­
tkała się wówczas z opozycją niektórych 
mocarstw z tego tytułu, że jakto był za­
znaczył wówezss Lloyd Gsorge, sprawa 
ta le ly  w kompetencji Ligi Narodów. Ra­
da Ligi przyśpieszyła tempo prac w ko­
misji tymczasowej, aby mieć możność 
przedłsżyć najbliższemu Zgromadzeniu O- 
góJnemu projekt rozbrojenia powszech­
nego.

Program sesji obecnej obejmuje: roz­
patrzenie odpowiedzi na rezesłane kwe- 
stjonarjusze, dyskusję ja d  projektem lo r­
da Eshera, rozpatrieaie genueńskiego 
projektu „paRe ds non agression'1, i 
wreszcie, wobec wzmiankowanych wyżej 
wątpliwości, sprawa kompetencji komisji 
tymczasowej.

Spraw a rezbrojenia Europy. Krawiec damski
Dnia 4  lipca b. r. w gmachu senatu _  m m

rozpoczęły się obrady Komisji T jm cza-  I 18 jBŁ Hff
sowej Ligi Narodów dla Bgraniczania zbro- e P G
jsń- : ł . .

Część państw nadesłała już edpowiędzi 
na przesłane kwestjonarjusze, dotyczące 
spraw wojskowych i politycznych poszcze­
gólnych państw.

Il-ge Aleje 39.
wykonywa: palta, kostjum y i futra. 

C e n y  p r z y s t ę p n s i



2. K u r je r "  C z ę s t o c h o w s k i "  7 Lipca 1922 r. H  161.

W M iedzielę dn ia  9 bm . T-W fl S p ie W . „ L U T N I l
U r z ą d z a  w  p a r k u  S T A S Z IC A  o g o d z  4  po  p o ł .

K O N C E R T
z u d z ia łem  CHÓRÓW i ORKIESTRY „LUTNI". 

W e j ś s łe  m k. 100 . Ucząca się m ło d z ie !  p ła c i po łow ę.

W razie niepogody, koncert odbędzie się w następną niedzielę.

la k  T oep litz  b a ła m u cił ż o łn ie r z y
p olsk ich  na r z e c z  bolsze.w ików .

L eon T o e p litz  e h c ia ł  z  P o lsk i  z r s b i ć  p ie k ło  d la  p o la k ó w , ■ 
r a j  d la  b o l s z e w ik ó w .—Mowę d o w o d y  z b r o d n ic z e j  d z ia ła ln o ś ­

ci, j e g o  s a m e g o  i j o g o  p o m o c n ik ó w .  
S z p ie g o s t w o  na r z e c z  R o sji  b y ło  r o z g a łę z io n e .

Warszawa, 6.7. Sprawa wykrycia oa pułku piechoty.

Expire prezydenta  Minis trów 
I dyskusji.

WARSZAWA, 6.7 (tel. wł.) Wczoraj 
w Sejmie prezydent ministrów Śliwiński 
wygłosił długie exposć Na wstępie w y­
raził radość z powodu zespolenia się G. 
Śląska z Macierzą, poczem omawiał pclx 
tykę zagraniczną i o stosunku przyjaz­
nym względem Francji. Według expose 
premiera d e f ic y t  p a ń s tw a  w y n o ­
s i  4 0 0  m il ja r d ó w  m k. Przedsta- 
wił również Sejmowi plan f nanaowy, spra 
wą odbudowy i reformę rolną.

Dalej przeszedł do spraw oświatowych 
i administracyjnych. W zakończeniu przed 
stawił termin wyborów, zaznaczając, że 
powinian o tym zadecyduwas Sejm.

WARSZAWA, 6.7 (tel. wł.) Expose 
min. Śliwińskiego było bardzo blade j 
niewywołało wśród posłów sejmowych za­
ciekawienia, które zwykle cechowało prze 
mówienia prezydentów ministrów.

W dyskusji nad expose zabrał pierw­
szy | ł «8 poseł Głąbiński (Zw. Lud. Nar.) 
który oświadczył, że klub jego odmówi 
rotom zafania rządowi.

Przemawiali również pasłowie Daszyn 
ik i  (za). Dubanowicz (przeciw), Skalski 
(przeciw), Baworowski (K.  P. K.) prze­
ciw, Wozoicki i Okoń (za).

Dziś dalszy ciąg dyskusji.
Kałuży s i ę  s p o d z ie w a ć ,  ż a  

Ś liw iń sk i  n ie  o t r z y m a  w ię k ­
s z o ś c i .
ffiJiiSf lifatf S&4- " ■— ■»■■■■

P rzeg lą d  p rasy .
£„Kurjer Polski- przemawia za pod­

trzymaniem obecnego gabinetu.
.K u r je r  Poranny* boi się, że wybory 

będą odłożona 1 nie odbędą się na je­
sieni.

„Gazeta Poranna* jirzyntsi rewelaaję, 
że gabinet p. Artura Śliwińskiego zaka­
zał bankem w Polsce od 5-g# do 8 -go 
kupowania walut obcych. Kto będzie p o ­
trzebował walut, będzie mu dostarczała 
Polska Krejowa Kasa Pożyczkowa. Zro­
biono to dlatege, by na czas dyskusji o 
expose rządowym marka pohka nie spa­
dała tak szybko, jak do tej pory.

„Rzeczpospolita* przytacza artykuł p. 
Gabrjela Narutowicza w „Neue Ztimicher 
Zeitung* w 1917 r., entuzjastycznie wy­
chwalający Niemcy i Austrją za ich do­
brą polityką względem Polaków, ganiąc 
natomiast Anglję i Francję za puste i bez 
treściwe frazesy, któremi karmią pola­
ków. Takie zachwyto nad polityką nie­
miecką w stosunku do polaków podczas 
wojny nie świadczą o bystrości politycz­
nej znakomitego inżyniera.

Ciekawe wiadomości.
— Rewolucjoniści meksykańscy po­

chwycili do niewoli obywateli St, Zjedno 
czonycb, pracujących tam w kopalniach 
nafty i żądają za wypnszczcuie ich po 
lfi.ooo dolarów od osoby.

— Nagrodę literacką Akademji fran­
cuskiej przyznano księdzu Georges Cbe- 
nessau za 2  tomową praeę p.t, „St. Croix 
d'Orleans".!

— W Lyonie obraduje międzynarodo­
wa konferencja chemiczna, na którą je­
dnak nie dopuszczono Niemiec.

— W mieszkaniu fabrykanta Kneheu 
meister‘u we F ryburga saskim, który u- 
dzielił sutoniobilu mordercom Rathenau‘a 
znaleziono 2 miotacze min. 10 karabinów 
maszynowych 160 zwykłych i 30 skrzy­
nek amunicji.

— Rektor uniwersytetu w Syraku 
zach z a b r o n i ł  studentom tańczyć...

— W C rl&ldi (Włochy) znaleziono

urnę z kośćmi, które mają być szczątka­
mi Boccacia. Jak  wiadomo Boccscio u- 
marł w Certaido.

— W Nowym Jorku otwarto testa­
ment Rockefellera. Zapisał on 250 miljo 
nów dolarów dzieciom i ani dolara na ce 
le publiczne.

— Strajk  generalny w berlińskim prze 
myśie gazetowym trwa dalej.

Proces posła Dąbala-
(Dzień drugi i trzeci procesu).

Gdy po przerwie o godzinie 1 m. 15 
otwarto ponownie posiedzenie Sądu, p. 
Dąbal kontynuuje swoje oświadczenie, 
przemawia jednak o wiele spokojniej i roz 
ważniej, niż przed przerwą.

Radny Jaworski składa zeznanie w 
sprawie przemówienia posła Dąbala na 
wiecu o godr. 8  dniu pracy na pi. Tea­
tralnym. Przemawiał krótko i nic nie po­
wiedział takiego, eoby specjalnie zwraca 
ło uwagę. Na wiecu prawie przez cały 
czas toczył się spór o to, kto ma przewo 
dniczyć, był chaos, przemawiało po kilku 
mówców równocześnie. Długo trwała mo 
T a  pos. Bariickiego potem na żądanie ze 
branych przamawiał p. Dąbal. Świadek 
pamięta dokładnie, że Dąbal 1) mówił 
krótko, 2 ) nie powiedział niczago, coby 
zwróoiło jego uwagę jako przewodniczą 
csgo, wreszcie 3) były to zwykłe napa-

wielką skalą zorganizowanego sprzjsięźe 
nia komaoistycznego, na którrgo czele 
stał student Leon Teeplitz, jest w dalszym 
ciągu przedmiotem dochodzeń a policyj­
nego.

Z dniem każdym zatacza e to  coraz 
szersza kręgi. I tak, w je inym  z pod­
miejskich majątków, należącysh już do 
powiatu błońskiego, wykryto maszynę do 
odbijania odezw kemuaistycznych.

Maszynę tę po aresztowaniu Toaplitza 
zapakowano do skrzyni i zakopano W zia 
mi na głębakość przeszło dwóch łakci. 
Obok alokowano olbrzymie paczki z dru 
kami bolszewickiemi.

Rewizja, przeprowadzone w ostatnich 
dwuch dniach dały nowy materjał, świad 
czący o szeroko zmontowanym aparacie, 
tak propagandy, jak i szpiegostwo na 
rzecz bolszewików.

W areszcie śledczym przebywa dotąd 
siedmiu wojskowych, piąciu z pierwszego 
pułku łączności w Zgierza i dwóch z 36

Przeprowadzone dochodzenia wykazują 
jednak, ii wojakowi nie brali faktycsaego 
udziału w robocie spiskowej. Byli oni 
wciągnięci do organizacji komunistycznej 
pod płaszczykiem akcji oświatowej. Bar­
dziej przezorni 1 nich wycofali się od- 
dawna, pozostali, wzięci na lep haseł hu­
manitarnych, trzymali się organizaaji ra ­
czej z tytułu swych stesunków towarzys­
kich ze studentami, stojącymi pod rozka­
zami Tooplitza.

Znaczną ilość aresztowanych młodzień­
ców, którzy nie zdawali sobie sprawy, do 
jak  wrogiej dla państwa organizacji na­
leżeli, zwolniono z arasztu. Zatrzymano 
około trzydziestu najbardziej czynnych 
działaezy, jak Toeplitz, Garinkiej Samuel, 
Pomorski Jan, Świętochowski Władysław, 
dwaj bracia Berensztejnowie, Bajraeh Her 
man,— nrzewainie studenci uniwersytetu, 
koledzy Toaplitza, Cilłerspiel tudzież dwie 
studentki: Szemplińska Aniela i ftefli- 
ohówna Julja.

mowy na każdego uczciwego Polaka by­
ło złe. Co do przemowy jego na placu 
Teatralnym, wywarła ona na tłum b ar­
dzo podniecające wrażenie.

Świadek radny Delatowski zeznaje, 
jak to było w Teatrze Powszechnym, 
gdzie on był członkiem prezydjum wie­
cu. Wec był zwołany przez Uh. D., ale 
przyszli komuniści i ponieważ ich było 
więcej, zajęli prezydjum. Wiec był burzli 
wy, poseł Dąbal przemawiał w spesób 
podburzający przeciw Sejmowi, przeciw 
burźuazji, wołał: „Niech żyje Lenin, niech 
żyje Trocki, Precz z Polską! itp.

Świadek pos. Dobrowolski (PPS.) jsst 
świadkiem obrony. Pytany przez adw. Dą
browskiego, zeznaje, że okrzyk „Precz z 

dy pod adresem P. P. S. Było 'to  przemó Polską'* w ustach Dąbala jest nlemożli- 
wienie, które Die mogło być wygłoszone wy; nie zniosłaby tego klasa robotnioza,
przez pepesonca, ale mogło być wygło 
szone także przez niekomunistę.

Obrońca Duracz: Czy pepesowcy w y­
głaszają mowy o rewolucji?

Świadek (zakłopotany): Oczywiście.

która cała jest usposobiona patrjotycznie. 
Zipewnia, . że komuniści dążą tak sąmo 
do niepodległości Polski, przyznaje j e ­
dnak, że programu ich nie czytał. Oświad 
cza, że istnieją nletylko partyjni komu-

Tylko nie wiem, czy tu można to mówić? niści, ale także pozostający poza partją: 
Oczywiście, co ianego jest program, a co są to takie jednostki doprowadzone do
innego wiec, ale w książkach socjalisty­
cznych kwestja rewolucji soojalnoj jest 
obszernie rozwalana.

Na pytanie sędziego Grzybowskiego i 
p rokara to ra  o pewne dalsze szczegóły, 
powtarza świadek, że wszystko ju t  po
wiedział i nic dodsć ani zmienić uje mo przewrotn?

rozpaczy... Stwierdza wreszeie, te  także 
P.P.S. na w'ecach głosi haało rewolucji 
socjalnej, ale nie w drodze gwałtownego 
przewrotu.

Przewodniczący: A komuniści wzywa­
ją  do rewolucji w drodze gwałtownego

że. Ma przecież codzień po parą zgroma 
dzeń i trudno tak wszystko dobrze parnię 
taó. Musi obstawać przy tern, co już ze­
znał, gdyż—jak dodaj& — mam doskonałą 
pamiąć!

Prokurator prosi o odczytanie zeznań 
świsdkft w śledztwie, gdzie oświadczył, 
ze dobrze już tej mowy nie pamięta.

Świadek Sawiński zeznaje o wiecu w 
Teatrze Powszechnym: P. Dąbal wzywał 
do naśladowania Rosji. Wzywał też, by 
Kasa Chorych była placówką komunisty­
czną. To podił w rezoluojl, a w mowie

Świadek: Nie wiem.
Przewodniczący: Czyli, te  okrzyk 

„Niech żyje rewolucja BO cjalDa!* konszy 
się kropką a co dalej, o tern nic sią nie 
mówi?..

Świadek pos. Malinowski (P.P.S.) w 
przeciwieństwie do swego poprzednika, 
który zaprzeczył stanowczo istnieniu bo­
jówek komunistycznych, o ś w ia d c z y ł  
s t a n o w c z o ,  ż e  b o jó w k i ta k ie  
i s tn ie ją ,  i ż e  n a w e t  je m u  s a ­
m e m u  g r o ż o n o  ś m ie r c ią .  

Świadek pos. Łańcucki (komunista) o
obszernie uzasadnił, że to da możność powiada dokładną treść przemówienia Dą
stworzenia platformy do dalszej agitacji. 
Było jeszcze drogie hasło w rezolucji, 
ale już riie pamiętam dokładnie. Szczycił 
s,ę tern, źe jest obywatelem honorowym 
Moskay. Fotem wzniesiono okrzyk na 
cześć L?nina, ale kto wzniósł — on czy 
tłum— nie pamiętam. Ogólne wrażenie tej

bala na wiecu na placu Teatralnym w 
sprawie 8  godzinnego dnia pracy. Wyka­
zywał on W tam przamówienio, te T rak ­
tat Wersalski zbałkanizował całą Europę, 
że antagonizmy istniejące między państwa 
mi uniemożliwiają dojście do równowagi 
międzynarodowej, że warunki obeoaa pro
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wadzą do nieuchronnego kataklizmu spo 
łącznego, gdyż system indywidualnego 
posiadania nia jes t  w stanie zapobiec 
grożącym klęskom. I tak  dalej... Sło­
wem, jak z „Katechizmu młodego komu­
nisty*.

Teraz obrona bierze świadka w swoje 
ręce reżyserskie i zaczyna się, jakby we 
die z góry ułożonego planu, z wersal­
skiemu grzecznościami, wzajemne podawa 
nie i odbijanie piłki, w czasie przelaty­
wania której nad salą dostrzega się wy­
raźnie napis, wprawdzie rosyjski: „Dołoj 
Wersalskij ćogaw or”, jednakże nie bez 
dyskretnej marki ochronnej „made iu 
Germany".

— Panowie razem ataiowili  frakcję 
komunistyczną w Sejmie?—pyta obr. Du­
racz. Świadek odpowiada twierdząco. Pos. 
Dąbal uśmiesba się tryumfalnie.

Na dalsze pytania obrony opowiada p, 
Łańcucki o interpelaeji, jaką wniósł w 
Sejmie z powodu aresztowania Dąbala, a 
następnie spisku Nowaka oraz jego ł ą ­
czności ze sprawą Rąbała, dalej rotwo 
dzi aię o uclśniwnej przez polieyjną m a­
fię niewinności komunistycznej.

Wreszcie przychodzi kolej i ua p ro ­
kuratora, który prosi o pewne wyjaśnie­
nia:

— Z treści pańskiego zeznania wy­
nika, że mowa oskarżanego była ściśle 
w formie literackiej? Czy tak, czy też 
jest to ty lto  zreferowanie treści a nie 
formy?

Świadek: Nie nmiem stenografować, 
nie mogę tak dos'ewnie odtworzyć tego, 
co poa. Dąbal mówił.

Prokur.:  Nie żądam tego, ale mozeby 
pan przytoczył przynajmniej charaktery­
styczne zwroty, wskązujące na te myśli 
przewodnie?

Świadek (po jaknsjdokladniejszem po 
przedniem zreferowaniu treści mowy) tłu 
maczy się odległośoią czasu i zatarciem 
się poszczególnych zwrotów w pamięci. 
Słowa Dąbala mógł każdy rozumieć tak, 
jak  mu na to pozwalała jego inteligen­
cja. W Polsce trzeba tak  mówić, aby 
nie popaść w konflikt z władzami, trzeba 
mówić między wierszami...

Prok,: Czyli, jednem słowem, poseł Dą 
bal mówił między wierszami?

Świadek (zaskoczony): No... tak.
Świadek pos. Reger (P P S) w sprawie 

tego samego wiecu na pl. Teatralnym ze 
znije, Komuniści wbili się w nasze z gro 
madzenie. Dąbal mówił tylko urywanemi 
zdaniami. Większa część obecnych zw ra­
cała uwagę bardziej na to, 00 się działo 
wśród zgromadzenia, niż na to, co mówi 
li mówcy. Miałem jednak wrażenie, że 
Dąbal po to przyszedł, aby zrobić na 
złość socjalistom. I cała jego mowa była 
skierowana przeciwko P.P.S., cały szereg 
zarzutów i epitetów. Pozatem nic w niej 
nie było godnego uwagi. Były to  takie 
same rzeczy bez związku, jak wogóle 
wszystko, co mówi p. Dąbal...
_• .* -jT
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K r o n i k a .
W A lejach .

Lato w pełni. Upał lipcowy dokucza 
okropnie. Ospałość i zmęczenie cechuje 
każdego przechodni?. Z twarzy wyczytać 
można, 2e szuka w alejach, lub parkach 
pod rozłożystymi kasztanami miejsca, aby 
choć na ohwilę spocząć...

Zawsze jednakże, słyszy się wkoło na 
raekania:

— Brak ławek...
Tak jest faktycznie. Wszak jeszcze w 

pierwszych latach wojny liczba ławek by* 
ła większa. Dziś znaleźć ławkę wolną za* 
liczą się w Częstochowie do rzeszy b. 
rzadkich. Jak  Indzie .walczą* o miejsce 
odpoczynku w Alejach posłużyć może 
fakt, którego świadkiem był piszący te 
stows.

Do starszej pani, siedzącej na ławce 
W 111 Alei, podchodzi chłopczyna 1 mówi, 
i s  przy zbiegu ulic gen Dąbrowskiego i 111 
Alei czeka na nią syn jej i prosi, aby 
przyszła, gdyż chce pójść do domu. P a ­
ni uwierzyła słowom chłopca, wstała i u- 
dała się w kierunku ul. Gen. Dąbrów* 
skiego.

Co się jednakże okazało?
Natychmiast miejsce jej zajęło dwnch 

chłopców, który w słowach głośnych o- 
dezwali się:

— A to się nam udsło!
Oto jakim sposobem w Częstochowie 

zdobywa się miejsce dla odpoozynku.

To jest jeden z licznych obrazków. 
Jednakże Zarząd miasta powinien sprawą 
ławek zająć s ę i przyjść z pomocą tej 
części indności, która „w trudzie i zno­
ju* pracuje, a nie może wyjechać na le t­
niska lub do badów...

Wszak odpoczynek na powietrzu po 
pracy jest nieodzowny. (b).

U m orzenia za siłk u . Rada Mi*
nislrńw uchwałą z dola 24 czerwca r. b. 
umorzyła spłatę zasiłku zwrotuego przy­
znanego fuukcjouarjuazom państwowym 
uchwałą Rady Ministrów z Jdnia 15 pa­
ździernika 1920 r., zakomunikowaną roz­
porządzeniem Skarbu z dnia 20 paździer­
nika 1920 p. L. 69672 | 20 D. B.

M onopol ty ton iow y . Dula 29 
czerw ca weszła w tycie ogłoszoaa w Nr. 
47 Dziennika Ustaw ustawa o monopolu 
tytoniowym, której zasadniczy artykuł 
pierwszy brzmi, jak  następuje:

„ Produkcja, przywóz z  zagranicy oraz 
sprzedaż surowca tytoniowego i wyrobów 
tytouioaych jest przywilejem Państwa i 
s t a c o . i  przedm ot monopolu skarbowego.

Wchodzimy więc w okres realizicji u- 
stawy o mooopo u tytoniowym, k tó ra  zo 
stała uchwaloaa przez Sejm nieznaczną 
większością 7 głosów wbrew powszech­
nej nieomal opinji teoretyków i prakty 
ków sksrbowości, którzy przestrzegali 
przed nowym eksperymentem etatystycz- 
i ym, rujnującym jeduą z najlepiej się za 
powiadając) ch gałęzi przemysłu krajowe­
go, pozbawiającym warsżtatow pracy licz 
nych robotników i kupców, zatrudnionych 
przy wyrobie i odsprzedaży tytouiu, a 
nie gwarantującym bynajmniej Skarbowi 
Państwa tych pewnycn i wielkich doebo 
dów, jakie można by uzyskać z akcjzy 
tytoniowej.

Nowa 7-m io  k la so w a  sz k o ła .
Magistrat m. Kłotftcka wziął w dzier 

żswę ośredek z folw. rząd. Kłobucko z 
zamiarem przyprowadzenia do porządku 
budynków mieszkalnych oraz pobudowa­
nia odpowiedniego gmachn pod 7-klaso- 
wą szkołę ludową miejską, w tym oelu 
Rada miejska upoważniła burmistrza p. 
D. Zadkiewlcza do wszczęcia starań o 
przygotowanie potrzebnych do tego pla­
nów i o całkowite przekazanie, na włas­
ność miasta, ośrodka folwarku, na po ­
trzeby szkolnictwa.

Lifety z a m o r sk ie . Koperty prze­
syłek listowych do krajów zamorskich, u- 
legają częstokroć zniszczenia wskutek 
słabości materjałn paoierowego, z którego 
są sporządione, niezdolnego przetrzymać 
dalekiego transportu.

Wobec tego listy zamorskie należy 
wysyłać w kopertach sporządzonych z 
trwałego i moonego papieru i dobrze za 
lepionych.

Urzędy pocztowe nie będą przyjmt- 
wały więcej zamorskich listów poleeonych

nie odpowiadających w yłusm onym  wy­
maganiom.

W szczególności odnosi się to do li­
stów do Argentyny.

Kupony 5 pp. P o ży czk i Pań  
s łw o w e j . Przypominamy tym, którzy 
mają obligacje 5 pr. Wewnętrznej Poży­
czki Państwowej, że 4 ty kupon 1000 
msrkowej obligacji 5 pr. krótko i długo 
terminowej Pożyczki Państwowej z roku 
1920 płatny jest już od 1 lipca 1922 r. 
w kwocie mk. 25.

K oncert w parku . W nadcho­
dzącą niedzielę o god. 4 po poł., .L u t ­
nia* miejscowa urządza w parku Staszica 
koncent z udziałem chóró i orkiestry 
„Lutoi". W razie niepogody koncert odlo 
żony będzie do następnej niedzieli,

U roczysto ść  w s ta ry m , polskim  
dw orze .

Ślub pułk. N isn ieorsk iego.
Jako piękną manifestację na cześć 

wojsaa polskiego ze strooy ziemiaństwa 
w ekolicy Częstochowy, warto zapisać 
szczegóły godów weselnych pułkownika 
Adama Nieniewskiego z panną Janiną 
Reazkówną, córką słynnego artysty śpie­
waka ś.p. Edwarda Reszkego i jego mał­
żonki, Heleoy z Szyców. Obrzęd ślubny 
odbył się w kościele parsfjalnym jed n e­
go % kilku majątków rodziny Reszków, 
pod Kłomnicami w miejscowości Garnek, 
gdzie nader liczne grone zaproszonych 
gości, krewnych i przyjaciół w starym, 
polskim dworze, położonym wśród p ięk­
nego parku, przyjmowała matka panny 
młodej. Nie mógł przybyć na śiub powi­
nowaty pana młodego ks. biskup łódzki 
Tymieniecki, bawiący właśnie na konfe 
rencjach biskupów pelskich w Częstocho­
wie; zastąpił go i błogosławił młodej pa­
rze do ołtarza wierny o1  wielu lat pr;y 
jaciel rodziny Reszków ks. kan. B. Metier 
obecnie proboszcz w sąsiedniej Kruszy­
nie, mowę zaś do nowoźeńoów pełną pod 
uiosłyeh wskazówek ua drogę życia, wy­
głosił drogi przyjaciel rodziny kś. Kiel- 
ier. Oprócz najbliższej rędziny i przyja­
ciół, aj-chało się na gody sympatycznej 
młodfj pary nader liczne ziemiaństwo o- 
kolicznr, a do stołu biesiadnego w wiel­
kim pawilonie drewnianym, wybudowa­
nym prowizorycznie w parku zasiadło 
przeszło sto czterdzieści osób. (Slbok pan­
ny młodej zajął miejsca przy stole gen. 
Józef Haller, który w nader serdesznych 
słowach wnióił zdrowie młodej pary, pod 
nosząc wojskowe zasługi ostatniego szefa 
sztabu polskich Legjonów, jakim był ped 
generałem Zielińskim pułkewnik Nieniew- 
ski, a przyjmując serdecznie do „wojsko­
wej rońainy* młodą panią pułkownikową.

Wraz z gen. Hallerem przybyło na 
ślub grono starszych oficerów, odznacza 
nych ua każdym kroku wielką sympatją 
wssyskich obecnych, a wśród przemówień 
przy aczeie, b. minieter Wybicki z Toru­
nia, najbliższy krewny pana młodego, 
wniósł w wymowaych słowach tons! na 
cześć armji polskiej w ręce gen. Hallera, 
przyjęty niemilknącymi na jej cześć c- 
krzykami, a zakińczony wykonanym przez 
ork iestrę  hymnem narodowym.

Państwo młodzi nazajutrz po ślubie 
cdjrchali do Francji, w odwiedziny do atry 
ja  słynnego śpiewaka artysty Jana Resi- 
kiego, a po paromiesięcznym urlopie o- 
siądą w Łodzi, gdzie pułk. Adam Nie- 
niewski jest obecnie szefem sztabu Do­
wództwa Korpusu.

Żądania. Robotnicy, zatrudnieni w 
fabryce okuć żelaznych Horowicza przy 
ul. Krótkiej, wystawili żądania 1 0 0  proc. 
podwyżki dla robotników pracującjck na 
dniówkę. Fabrykanci i godzili się pod­
wyższyć o j  10 do 25 {roc. Pertraktacje 
n e d t ły  rezultatu.

— Robotnicy w fabryce wyrobów drze 
wnych , S tru g “ (Olsztyńska 3) iądają  80 
proc. podwyżki.

O fiara kąpieli. Wczoraj ntopł 
się, podczas kąpieli w W trcie ,  14 letoi 
Franciszek Golds, zam. przy ul. P. Mir- 
ji Nr. 1 .

Zwłoki odwii zioro do kostnicy przy 
szpitalu miejskim.

A resz to w an ie  p rzem ytników  z ło ta .
Władze śtsdcze w Wieluniu, areszto­

wały handlarza Romana Juśko, ped za­
rzutem przemycania złota do Niemiec. Do 
wodem „intensywnej pracy* Jośki jest 
fakt, że zdołał wywieść przez „zieloną

granicę* do Niemiec większą ilość złota 
i srebra, przeważnie w monetach.

W dalszym ciągu ckazsło się, że J. 
nie pracuje bynajmniej s*m, lecz posiada 
wspólników, a więc pomagała mu 1 ona, 
dalej szwagiepks, Robert Kozłowski i han­
dlarz Górny.

Główny herszt przemytników Juśko, 
dorobił się na swem „rzemiośle* wcale 
pokaźnej łortnny i uchodzi obecnie za bo­
gacza, posiada kamienicę w Wieluniu, o* 
raz poważny kep'trl: chcą* wydostać się 
z więzienia, propocował złożenie znacznej 
kaucji, ale tę propozycję odrzucono.

Krwawy napad  
bandytów.

R abunek  10 m iljonów  m k,
3 ch  bandytów  a tsr o r y z o w a -  

ło  18 o só b .
We środę o godz. 10 wiecz. na dro 

dze, wiodącej z Żarek do Myszkowa, 
trzech nz Urojonych bandytów dokonało 
śmiałego napadu bandyckiego.

Drogą tą przejeżdżało 18 osób, któ­
rych bandyci steroryzowali i zrabowali 
około 10 miljonów mk. Wśród napadnię 
tych znajdował się 33 ch letni Jau Wy- 
poraki, zam. w Ż arkaih , który rzucił się 
do ucieczki. Zauważyli to bandyci i je ­
den z nich puścił się za nim w pogeń i 
dał kilka strzałów, raniąc go ciężko. Po 
obezwładnienia W. bandyta zabrał mu 
270 tys. m». i złoty zegarek.

Po dokonaniu napadu bandyci, zabie­
rając ze sobą zrabowany łup, zbiegli w 
niewiadomym kierunku.

Wyporski przywieziony został do szpi 
tala miejskiego w Częstochowie.

Uwiadomione ,o napadzie władze bez 
pieczeństwa wszczęły energiczny pościg 
celem ujęcia sprawców napadu.
S tra s z n e  w ypadki n a  kolei.

Na szlaka Rokiciny — Baby wypadł z 
wagonu 22 letni Jan Hubicki. R. zabity 
został na miejscu.

Na szlaka Gorzkowice-—Kamińsk, po­
ciąg najechał na głuchoniemą Marjannę 
Dzwonek, mieszkankę w»i Barczkowice, 
którą zabił na miejscu.
P o s trz e le n ie  n ieb ezp iecz ­

nego z ło d z ie ja .
Wczoraj został postrzelony przez 

policjantów w lewą nogę, dawno poszu 
kiwany i niebezpieczny, złodziej Jan 
Imiołek, zam. we wsi Kalej, gm. G ra­
bówka.

I. odwieziono do szpitala miejsco­
wego.

Na g o śc in n y ch  w y stęp a ch .
Policja częstochowska aresztowała w 
hotelu Kaliskim przybyłego z W arsza­
wy niejakiego Fr. Kłabę, zawodowego 
złodzieja, który sprzedawał rzeczy k ra­
dzione. K. odesłano do Warszawy.

— Aresztowano również w tymże 
hotelu przybyłych z Małopolski Rudol­
fa Waluńskiego i Br. Augustyniaka, któ 
rzy skradli bieliznę i pościel,

Za 6500ui ubraniu  3,
z dobrego kortu

Za 2 .0 0 0  Mk.
na całą damską

s u k n i ę
można nabyć w znanej firmie

J . D aw idow icZ ' S —
I A le ja  7 .  T e l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie 1 przekonajcie się. 
Sprzedaż burtowa 1 detaliczna.

Ciekaw a nowina d la  w szy s tk icb l
Niniejszym podaję do wiadomości S z  
K li j e n t e ’i m. Częstochowy i okolicy, iż 
został otworzony M a g a z y n  O b u w ia  

p o d  f ir m ą
M. B E R M A N A
I Aleja 8 sklep w podwórzu p raw a stro n a .

Posiadam na składzie w wielkim wybo­
rze najnowsze fasony t, j. pHinelkl, la­
kierki, płócienne jak  również męskie i 
dziecinne. Przyjmuję obstalunki i wyko­

nywam w ciągu 48 godzin, 
t lw a g a l  C en y  k o n k u r e n c y j n e .

*  Wielka wyprzedaż!
letniego płóciennego obuwia: bia­
łe,'szare, orunelowe, męskie, dam­
skie i dziecięce, oraz sandały w 
wielkim wyborze po cenie bardzo 

niskiej
ai..iiaŁŁ w m a gazyn ie  w

A. S z t y b e l m a n a
l- s z a  A leja  A/ś 10.

Posiadam również na składzie la* 
kierki i reniferowe najnowsze wy­
dłużone fasony damskie i męskie 

szare i bronzowe
Z a p a m i ę t a j c i e  a d r a a i

A. SZTYBELMAN I Aleja W 10
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D jagnosfcyczno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

C z ę s t o c h o w a ,  K o ś c iu s z k i  JS6 1.
Telefon J4 450.

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G eom etra  p r z y s ię g ły

K ościuszki JN» 1, m ieszkan ia  3 . 
Na mocy upoważnienia Minlsterjum Ro 
bót Publicznych t Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

WAŻNE DLA PAŃ! (
*

Baczność}
MAGAZYN

F. RUSSOGKIEJ
1 A leja Ni 9 .

Poleca na Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, Ga- 
bardiny, Szewioty, Bosto­
ny Frotee, wełniane mu- 
szliny. Ostatnia No­
wość. W wielkim HURT 
wyborze firanki, 
prześcieradła, i DETALI 

.obrusy, koł- 
Idry, kapy. 
i t. p.

B A C Z N O S C l I  
Również roboty ręczne sk ład  rysowniczy.

Każdy Oszczędza
kto s ta le  rob i s w e  zakupy u

J. RZĄSIŃSKIEGO
w  C z ę s t o c h o w ie  K o ś c iu s z k i  1 9  a 

poleca: trykotiny, jedwabie gładkie i d e ­
seniowe, wszelkie towary do wypraw 
ślubnych, ozc-su-cza i alpaga marynarko­
wa, korty, materjały roletowe, płaszcze 1 
ręozniki k ą p i e l o w e  oraz Inne seto- 

Dowe nowcści.

Każdy się może przekonać!

Źródło Polskie
Jana Radzieje w skiego

Krakowska l, obok Stow. Rolniczego.
poleca towary bławatne. konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka“ po cenach fabrycznych, go­
towe suknio damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!



4. „Kurjer Częstochowski' 7 Lipca 1821 M 151.

Jedno z najwybitniejszych arcydzieł amerykańskich.
T e a t r  „ O D E O N ((

Angielskie prawo małżeńskie 
łW SS J »  głosi, że zdrada mężczyzny nie

jest powodem do rozwodu.

W z r u s z a ją c a  tr a g ed ja  ż y c io w a  w  6  ciu a k ta ch  
o d tw a r z a ją c a  c ie r p ie n ia  n a n ie w in n ie jsz e j  k o b ie  
ty .  W roli głównej, słynna urocza gwiazda amery­

kańska

K. Ma c  Dona l d-

Program od wtorku dn. 4 go
do soboty dn. 8-go Lipca.

NAD PROGRAM tylko do piątku:

Powrót ziemi Śląskiej do Polski
(Własne zdjęcia kinematograficzne dokonane w Herbach 

t Lublińcu)

Szczegóły w programach.

R

T E A T R

m m i
ul. Panny Marji 19.

Program od piątku 7 
lipca i dn i  n a s t ę p n y c h .

Dla młodzieży dozwolone.

N a jp o tę ż n ie js z y  a m e r y k a ń s k i  s e r jó w y  obraz w y tw ó r n i  „ U n iv ersa l  F i lm  M a n u fa c tu r in g  Co L t d *  w  N e w  Jork u

„Czerwona Rękawiczka”
H T ’ 3 c ia  S e r ja  “l i

R ozpaczliw a Próbasensacyjnego amerykańskiego 
dramatu w 6 aktach p, t.

Akcja rozgrywa się w 
krajach południowo zacho ­

dnich Ameryki.

W roli głównej najodważniejsza artystka na św iede  MARJA WALCAMP.

m „ N O W Y "
Program od środy 5 lipca do 

piątku 7 włącznie.

T y lk o  3  dni! Potężny dramat W 5 wielkich aktach ilustrujący smutne T y lk o  3  dn-!
dzieje nieszczęśliwej kobiety

KOBIETA BEZ JUTRA L eda Gis.
B o g a ta  w y s ta w a .  — — M a lo w n ic z e  zdjęcia .

— A n o n s :  —
W  następnej zmianie pregramu uka- 
żo się wybitny film historyczny przed 
s taw iajacy  stosunki króla Persów 
Ahaswera jego faworytą Hamane 1 

piękną Esterą p. t.

Ahaswer Król Persów.
Dla młodzieży 1 dzieci dozwolone

f tino-tea tr

L E G U N
ul. Dąbrowskiego 12. ,

Tylko 3 dni!

K R O L  O T C H Ł A N I
P ro g ra m  od piątku 7 do niedzieli 9 lipca włącznie. Tylko

Sensacyjny dramat cyrkowy.
W roli głównej A l b e r t i n i .

dni!

Dla całodkieży 
dotwąlono

B a c z n o ś ć !
J e s z c z e  k i lk a  d n i s p r z e d a .  
Je po  c e n ie  k o s z t u  o b u w ie

firma „WYGOM"
l l-ga  A le ja  N5 3 9 .

P o sia d a m  na s k ła d z ie  n a jn o w s z e  
fason y: M ę s k ie g o ,  D a m s k ie g o  i D z ie ­
c ię c e g o  o b u w ia ,  t j. L a k ie r y ,  R e n i ­
fery, S k ó r z a n e ,  P r u n e lo w e ,  B ia łe ,  
P łó c ie n n e ,  R a n n e  p a n to f le  oraz  
m a m  w ie lk i  w y b ó r  s a n d a łe k  w  n a j­

le p s z y m  g a tu n k u .
Przyjmuje obstalunki i wykony­
wam solidnie w przeciągu 2  d i

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Zwracajcie uwagę na adres:

W Y G O D A  " T 4 39ia 
Właściciel J. Sztyóelman.

C h r z e ś c i j a ń s k a  F a b r y k  a 
M y d ła

„DOBOSZ”
w  C zęs to ch o w ie  

u lica  W a r s z a w s k a  N» 37. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

do 6 6 °U t łu s z c z u

STOJ! « CZYTUJ! ~W»
D A M S K A .  . .

S U K N I A  * Y , k o

S Z E W I O T O W A  M k ’ 5.600
N a d z w y c z a jn a  O k a z ja . NA LATO*

Czy chcesz być piękną?
ozbjć się bez śladu piegów, opalenizny 

t zmarszczek ta  twarzy?
Używaj cudownego kremu metamorfoza

„ P I E G O L “
i przepisu D*ra St. Martin w Parjżo.

a p tekach  isk lad ach  aptecznych.

Przekonać się każdy może!
że t y lk o  w

Magazynie Bławatnym p. f .  H
Kornbęrg j Szomacher |
w  C z ę s t o c h o w ie  1 A leja  JS® 11

w podwórzu pa ter  vis-a-vis iram y
nabyć można w wielkim wy­
borze po na j tańszych  cenach

Trykotiny, jedwabie, w ełny,  
bostony, zefiry koszulowe,  
płóclenka, ko łdry  pikowe i 
bajowe, serw ety, ręczniki 

oraz białe płótna wszelkich firm 
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h !

Pracownia Gorsetów

l !  „ J ó z e f a
III-cia Aleja 54 (parter)

poleca duży wybór gorsetów hyglonlcznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun­
ki z własnych i powieizonyeh materjałów, iów- 
‘ nleż reparacje, pranie i  przefasono wy wantę, 

C en y  zn iżon e .

T anio! T anio!
Na nadchodzący sezon wiosenny i Jelni

p i* x e ra b ia  k a p e l u s z e
filcowe i słomkowe, damskie i męskie na naj 

nowsze fasony^
f i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a

K o ś c i u s z k i  £ 3 ,  m i e s z k .  II.

Wysvlainy wprost z fabryki piękną damską s z e w i o t o w ą  suknię ostatniej mody w n a j ­
lepszym gatunku, h a f t o w a n ą  podług najnowszych wzorów, nada jącą  się na każdą f ig u r ą ,  
w kolorach: czarny, g raua t  śliwkowy, zielony, bronzowy, kowerkot, popielaty,

s z e r o k o ś ć  175 c/m t y l k o  Mk. 5 .6 0 0  s z e r o k o ś ć  205 c/m. ty lk o  Wlk 6 100.

Aby dać możność Sz Paniom zaopatrzyć się w piękne h a f t o w a n e  biała bluzki szwaj­
carskie firmy J. E r e k o l  A C -o  w  S z w a j c a r j i ,  postanowiliśmy otrzymany transpo r t  
sprzedać po "następujących konkurencyjnych cenach:

I B S  SZWAJCARSKA 5 .4 0 0  H U  SZWAJ CARSKA 4 .400
pięknie haftowana z kia ami tylko Mk. m K S M S M  pięknie haftowana z klapami tylko Mk BBBMBKT

BEZ RYZYKA! BEZ RYZYKA!
Zamówiony tow ar  wysyłamy na naszą odpowiedzialność, a w razie o Ile takowy się nie 

podoba, zwracamy uatychm ias t  pieniądze w całości.
Za opakowanie 1 przesyłkę dolicza się Mkp. 500 — niezależnie od ilości sztuk. Wysyłka 

towaru bez zadatku, płaci się przy edbiorze zamówienia.
UWAKA. Kooperatywom, kółkom rolniczym i stowarzyszeniom specjalne warunki. 
Z a m ó w i e n i a  i w s z e l k ą  k o r e s p o n d e n c j ą  p r o s i m y  a d r e s o w a ć :

A. WAJSMAN W a r s z a w a ,  ul. S i e n n a  Nr. 2 8 .

i  *

19

Ważne dla Panów!
W f i r m i e

B ła w a t
I A l e j a  14 (dom p. Frankego)

rozpoczęła się wyprzedaż kortów rnę-'1 
skich na garnitury, spodnie i paltą 

po  c e n a c h  n s j n i ć ś s y c h
Ś w ie ż e  n a d s s z ły  na  s a s o n  le ­
tni: zef iry . kretony. sa tyny ,  muśliny,., 
batysty , etaminy we wszystkich ko­
lorach i deseniach. Wielki wybór je-4 

dwabin i tryketin.

ws
8
i
8

Lekarz-dentysta

M i c h a ł  G r e j n i e c
ul. Panny Marfi (1 Aleja) NU 10.

P rzy jm ę je codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 
od i — 7 wlecz. Telefon 25U.

DOKTÓR
PAWEŁ BR0NIAT0WSK1
ul, Panny Marji 21 (obok teatru  Paryskiego) 

c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i s k ó r n e
Przyjmuje od 9 — 12 1 od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12 — 1 w południe,

S e z o n  M alin z pow'odu strasz­
nej suszy będzie 

krótki,  na co Szanowym odbiorcom zwracam 
uwagę. Sprzedaż w poniedziałki, środy i p iąt­
ki tylko .-o południa Hoffmann, Kilińskiego 
róg Pomoleglcżne.j.

kartę pow ołania wf- 
daną przez Korniej?' po 

borową w Wieluniu na  imię Abramowi Tru- 
skolaskiemui__________
- »  . „ . . | « i r i * » r >  tymczasowe zaśwlaa- 
Z g u n m n o  ezenie Demobilizacyj 
ne 2 t  p.p. w Ostrowiu wydane Józefowi W ą 
trobie.

sna ,  r a f y ,  siatki druciane, tka- 
■ s ł J ^ Ł B l s S  ne l kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów 1 okien wyrabia Władysław
^c lb lro w 8 k i^R ^iF b j^J |V lo luńk l^2^^G l6 ton^24^

Odbito Drukarni .UDZIAŁOWEJ"


